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Bunt w armii niemieckiej
G e s l o p o  r o z s ^ r z e l i w i f / e  ż o l n i e r z i /
MOR. OSTRAWA. 20. li. Według 

doniesień z terenu Czech i Moraw w 
stacjonowanych tam garnizonach iro­
nii cek i eh zauważyć się daje silny nie 
pokój z powodu ustawicznych zajść 
pomiędzy oddziałami regularnego woj 
ska a „Gestapo" i pokrewnymi forma 
cjami. W ubiegłych dniach doszło do 
krwawego buntu oddziału żołnierzy 
austriackiego pochodzenia, odbywają 
<ego ćwiczenia w miejscowości Yysz 
kov koło Brna. — Na skutek brutalne 
go obchodzenia się oficera pruskiego, 
jad o u z żołnierzy społiczkował go. We 
zwanv natychmiast z Brna oddział 
tajnej policji niemieckiej przywrócił 
natychmiast karność w szeregach zbun 
towanego oddziału, rozstrzel i wu jąc na 
miejscu 18 żołnierzy, resztę zaś wywo­
żąc w głąb Rzeszy.

W Pardubicach i Hradcu Kralo- 
vem doszło onegdaj do otwartej walki 
pomiędzy oddziałem „Gestapo" a lot­
nikami niemieckimi.

Również w Pradze, w restauracji 
Waniek a na Stromowcę żołnierze nie­
mieccy pobili się z członkami.Addz,;ału 
szturmowego. W wyniku zajść lokal 
restauracji został zamknięty.

W Pradze panuje niezwykle ponu 
r y  nastrój. Do końca bież. miesiąca 
'w s trz y m a n e  zostały wszelkie imprez}

sportowe z po.wod.ii awantur antynie- 
mieckich, jakie miały miejsce podczas

meczu piłkarskiego Praga — Berlin. 
We wszystkich lokalach publicznych

zabroniono surowo śpiewania narodu 
wych pieśni ezskich.

Linje kolejowe zakorkowane transportami wojskowymi
AKWIZGRAN, 20-6. Z Elberfeld - Bo- 

men donoszą ,że stacjonowane tam odclzin 
}y pancerne nagle wyruszyły w kierunku 
granicy holenderskiej. Od blisko dwóch ty 
godni poza tym znajdują s ię  w drodze 
w iększe oddziały zm otoryzowanej p iechoty.

artyleria i oddziały przeciwlotnicze. Linie 
kolejowe w kierunku na gran. holenderską 
w statnich dniach są formalnie zak-irdo- 
warie, co bardzo poważnie odbija się m  ru 
clju pasażerskim  i  tow arowym . Do zacho­
dniej części N iem iec w ostatnim  czasie

PODZIĘKOWANIE.
Panu Dyrektorowi Polskich Zakładów Cynkowych Jerzemu Fńr- 

stenbergowi za osobiste zajęcie się pogrzebem i wzięcie udziału w od­
prowadzeniu na cmentarz zivłok swego byłego pracownika

ś. p. Walentego Przybylskiego
jak również towarzyszom pracy i wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę zmarłemu, składa serdeczne „Bóg Zapłać"
* RODZINA.

przybyły liczne oddziały policji oraz S.A. 
ze wschodnich i południowych części Rze
szy.

Dwie noty Ameryki do Japonii
Japonia ma udzielić natychmiast odpowiedzi

TOKIO, 20. 6. Amerykański char­
ge d’affaires Dootnan złożył w mini 
sterstwie spraw' zagranicznych dwie 
noty, r których pierwsze domaga się 
wypłacenia obywatelom amerykań­
skim pełnego odszkodowania za straty 
jakie ponieśli wskutek bombardował 
nia millet chinskich przez lotnictwo ja
pońskie, _ . .

W drugiej nocie rząd amerykański 
domaga się natychmiastowego zanie­
chania wszelkiej akcji japońskiej, 
zmierzającej do utrudnienia dowozu 
żywności do koncesji nnędzynarodo 
wej w Kulang-Su. W obu tych notach 
rząd amerykański domaga się udzie 
lenia mu natychmiastowej odpowiedzi 
,W wyniku nie udzielenia rządowi a 
merykańskiemu pełnej satysfakcji, 
(Waszyngton zastrzega sobie podjęcie 
dalszej akcji, jaką uzna za stosowną.

W kołach dyplomatycznych w skaz u 
ją. że interwencja rządu amerykańskie 
go posiada specjalnie doniosłe znaczę 
nie, przede wszystkim ze względu na 
to, iż podjęta została w chwili zatargu 
tientsińskiego.

W  JAPONII RADZĄ.
TOKIO, 20. 6. PAT. Agencja Do 

mei donosi, że po zakończeniu posiedzę 
nia rady ministrów i konferencji, któ 
ra orcni i er Hiranuma odbył następnie

z min. spr. zagr. i min. wojny, min. 
Arita udał się do cesarza, którego po 
informoAvał o sy tuacji w Tłentsinie i 
o przeprowadzonych rozmowach dy­
plom atycznych

T t NTŚIN. 20.6. PAT. Jak stwder 
dza Agencja Domei, japońskie w â 
dze wojskowe przez usta swego rzecz

że nie mają zamiaru traktować W37pad 
nika jeszcze raz dały do zrozumienia, 
ków w Tietsinie, jako „incydentów 
lokalnych", lecz że sprawy te są ściśle 
związane z całokształtem polityki ja 
pońskiej w Chinach Płn. Polityka ta 
będąca hamulcem w budowie ..nowego 
ładu’*, w Azji musi ulec rewizji.____

Przestań się marh 
Chwila szczęśliwa, 
Gdy się napijesz
TYSKIEGO

Choroba Ojca św.
Nuncjusz Cortasl w ezw any 

do Rzymu
LONDYN, 20. 6. Część prasy angielskiej 

donosi w sensacyjnej formie, że Ojciec św. 
zachorował w ostatnich dniach bardzo po 
ważnie wskutek wyczerpania, wywołanego 
przepracowaniem.

Ojc ec św. od chwili powołania na tr-m 
Stolicy Apostolskiej w Rzymie sypiał tyl­
ko 4—6 godzin dziennie. Lekarze, którzy 
badali stan zdrowia, zalecili wobec tego 
Ojcu św. konieczny dłuższy odpoczynek

W związku ze stanem zdrowia Ojca św. 
zawezwany został do Stolicy Apostolskiej 
warszawski nuncjusz apostolski Msgr. Cof 
tesi. Powrót do Polski nastąp ć ma nH 
wcześniej jak we wrześniu.

18 Arabów zabitych, 24 rannych
podczas wybuchu bomby w H alfie

LONDYN, 20. PAT. Ponurym akom­
paniamentem do sobotniej mowy mm.

nowy straszny w swych skutkach zamach 
bombowy, dokonany wczoraj rano w H a l

Mac Donalda, broniącego w Genewie bry j fie. Bomby o niezwykłej sile wybuchły na 
tyjskiego planu przyszłości P a le s ty n y » b y ^^ a™ b slu n ^ ry n k iO aM 3 m m v )u i^o ™ ^ « ^]ń e i

Japonia finansowo wyczerpana
Nit wytrzym a ju t  walny z Chinami d łużej niż 6 miesięcy
LONDYN, 20. 6. , , E vening Standard*' 

donosi, że sytuacja finansow a Japonii jest 
coraz gorsza. Jeszcze przed rokiem  rezer­
w y złota w Japonii w ynosiły  75 m iln. fur. 
tów szterlingów , dziś spadły do 25 m ilio ­
nów .

Według dziennika, w Tokio ma pano­
wać przekonanie, że wojna ch risko- japoń 
ska nie może (rwać jeszcze dłużej niż 6 
miesięcy, chyba, że Japonia zdobędzie no 
we źródła finansowe.

nicy żydowskiej pod górą Karmel. Wybuch 
na rynku arabskim, który już kilkakrotnie 
był widownią krwawych masakr, wywoła­
ny przez podłożoną nocą bombę, spovodo 
wał śm erć 18-tu i poranienie 24 Arabów. 
Natychmiast po wybuchu tłum rozwściec.o 
nych Arabów ukamieniował znajdującego 
się w pobliżu Żyda oraz rzucił się na cięta 
rówkę policyjną, stojącą przed komisaria­
tem, niszcząc ją i ranhąc szofera

Władze celem zapobieżenia dalszym de­
monstracjom ogłosiły w mieście stan wy 
jątkowy. Wojsko obsadzlo wszystkie puu 
kty strategiczne. Powstrzymano caśy ruch 
kołwy, a sklepy w ogóle nie otwarto.
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Waszą Kasą O s z c z ę c fn o ic l
Jasi B A N K  „ S P O Ł E M ”

Tiafemnicu dwu MząSrowanącti depesz

Sojusz Anglii i Rosji przeciw Japonii?
Nową za tarą anąio-japoński

LONDYN, 20. 6. Dwie szyfrowane 
depesze są ośrodkiem zainteresowania 
bryty jskich kół politycznych. Jedna 
nadeszła wczorai od ambasadora an 
gielskiego w Tokio Craigie, drugą wy 
słał mim H a lifax do Stranga w Mo­
skwie, przesyłając mu nowe instru 
kcfe.

W  depeszy swej amb. Craigie po 
dał sprawozdanie o przebiegu swych 
rozmów z japońskim ministrem spraw 
za$£?n êz.nYeh A r ita  na temat zatargu 
w Tientsinie. Ta sama sprawa była 
przedmiotem rozmowy min. Halifaxa 
z japońskim ambasadorem w Tokio. 
Szczegóły raportu i  rozmowy nie są 
jednak znane.

O jle chodzi o instrukcje dla Stran 
ga prasa poranna spodziewa się, że 

.spowodują one ruszenie rokowań mo 
szewskich z martwego punktu. We­
dług niektórych pism instrukcje te za 
wierać mają rzekomo zgodę A n g lii na 
sojusz wojskowy z Sowietami na sza 
rokich podstawach, obejmujący także 
Daleki Wschód. '

Do ustępstwa tego skłonić miały 
.•ząd angielski co^iz groźniejsze cienie, 
kładące się na zagadnieniu daleko­
wschodnim. Mimo wysiłków A ng lii 
nie udało się zlokalizować zatargu w 
Tientsinie. Prasa donosi, iż obecnie 
niebezpieczeństwo grozi z kolei końce 
s ji międzynarodowej w Szanghaju.

U granic koncesji dowództwo japoń 
s^ie skoncentrowało 3.000 żołnierzy 
wszelkich rodzajów broni, którzy odby 
wają... manewry.

Poza tym wczoraj powstał nowy za

larg między flotą angielską a dawódz 
twem japońskim. Główna kwatera ja  
pońska w Nankinie ftomaga się od do 
wodoy flo ty  angielskiej formalnego 
Przeproszenia za to, ze kanonierka bry

tyjska bez zezwolenia Japończyków 
wpłynęła do portu Wuhu na Jantse.
Żądanie to wywołało w Londynie wra 
żenie, iż Japonia dąży do dalszego za 
ostrzenia kon flik tu .

Dramatyczna walka policji francuskiej ze szpiegami
PARYŻ, 20. 6. Z Tulonu donoszą, 

że rozegrała się tam scena dramatycz 
nej strzelaniny nocnej pomiędzy robot 
uikami arsenału, wynajętemi do akcji 
szpiegowskiej przez mocarstwo oścień 
ne a policją. Robotnicy zgodzili się 
na odsprzedanie agentom owego pań

maszynowegostwa modelu karabinu 
za 80000 franków.

Oddanie modelu miało nastąpić w 
nocy na umówionem miejscu między 
Crcux-Saint-Georges a Saint - Man- 
drier.

Jeden z robotników, dręczony wy

Podrobił książeczkę P. K.O.
i zainkasował pieniądze w Sosnowcu i Katowicach

W  Sosnowcu zatrzymano 19-letnie 
go Kazimierza Leksztonia (Sosno­
wiec, Tylna 16) pod zarzutem podej 
mowania przez niego pieniędzy z PKO

Pierwszy zwiastun
5*! W  I-SZYM DNIU I-EJ KLASY

Zł. 15.000
padło na nr. 75496 v» szczęśliwej koleklurzo

ST. H L A W S K I E J
Oddziały

W  SOSNOWCU UL. 3-GO MAJA 23 
BĘDZIN, Małachowskiego 1. 7AVVIERCIE, 3-go Maja 3
DĄBROWA GÓRNICZA, 3-go Maja 2 GRODZIEC, Legionów 3

POZOSTAŁE LOSY SĄ JESZCZE DO NABYCIA.

na podstawie przerobionej książeczki 
oszczędnościowej. Leksztoń wpisał 
do książeczki samowolnie kwotę pie 
n‘iężną, którą wybrał następnie w u 
rzędach pocztowych w Sosnowcu i 
Katowicach.

Po wykryciu nadużycia, L. przy­
znał się całkowicie do winy, tłuma 
cząe swój postępek nędzą.

W  tych warunkach sąd skazał go 
na 10 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na trzy lata.

rzutami sumienia, wyznał o planie 
zdrady swoim szefom.

O godz. 2 nad ranem dwóch inspe 
ktorów po lic ji zajęło placówkę na bul 
warze Sainte Anne. W  kilka minut 
później pojaw ił się samochód, którego 
kierowcę policjanci usiłowali zatrzy­
mać. Szofer nie poddał się zarządzę 
niu, lecz dał znak pasażerom, którzy 
rozpoczęli strzelaninę. Policja, odpo 
wiedziała kontratakiem.

Rozpoczęła się gwałtowna walka, w 
której nie ustępowała żadna ze stron, 
dopóki samochód, podziurawiony ku 
lami i poważnie uszkodzony, nie za 
trzymał się o 100 rntr. dalej. '

Z pośród 6 ostrzeliwanych szpie­
gów' udało się czterem umknąć, dwóch 
aresztowano. Dalsze szczegóły afery o 
toczone są tajemnicą. O godz. 10 rano 
aresztowała policja mężczyznę i młodą 
jasnowłosą kobietę, wmieszanych w 
działalność szpiegowską w związku » 
nocną strzelaniną. N •

Uczniowie oimnazjum mechanicznego
w Olkuszu przekazali armii nosze sanitarne

W  ub. niedzielę po nabożeństwie w 
kościele, odbyło sfę na dziedzińcu gim­
nazjum mechanicznego w  Olkuszu,

Ponury mord na cmentarzu
Zwłoki mężczyzny z rozbitą czaszką’ leżały między grobami

Na cmentarzu przy ul. Półwiejskiej 
W Poznaniu dokonano w nocy tajem­
niczego morderstwa. Niejakiego 1 na- 
cęgo Szymkowiaka, zamieszkałego w 
Raeenclowie pow. jarocińskiego, zna­
leziono wczoraj
NA TYM  C M EN TAR ZU M IĘ D Z Y  

GROBAMI BEZ ŻYCIA.
Jak stwierdzono, Szymkowiak zo­

stał zamordowany uderzeniem tępego 
narzędzia w głowę. *

C ZASZKA z m a r ł e g o  j e s t  
Z U P E Ł N IE  R O ZBITA .

Zw łoki odesłano do zakładu medycyny 
sądowej. Prawdopodobnie zachodzi tu 
Wypadek morderstwa rabunkowego,

NIEMCY WSTRZYMAŁY WYSYŁKĘ 
BRONI DO TURCJI

Berlin, 20 6. Według wiadomości z do 
brego źródła, Niemcy wstrzymały wysyłki 
broni do Turcji ai do nowego rozporządzę 
nia.

gdyż przy zmarłym 
N IIE  ZNALEZIO NO  A N I ZEGAR­

K A  A N I P IE N IĘ D Z Y .
Jak stwierdziły początkowe do­

chodzenia, śp. Ignacy Szymkowiak, 
inwalida wojenny, przebywał w ostat­
nich czasach w internacie inwalidzkim 
w  Poznaniu, gdyż uczył się tam szew- 
stwa. Po zakończeniu kursu miał 
wrócić do Racendowa, gdzie ze swej 
pracy m iał utrzymywać żonę i troje 
dzieci. Szymkowiak

C IE S ZY Ł SIĘ  N A JLE P S ZĄ
O P IN IĄ  WŚRÓD SWYCH 

ZW IER ZC H N IK Ó W  
i kolegów, był bardzo p*w5owity 1 so­
lidny.

W ąobotę zgłosił się do internatu 
jakiś nieznany osobnik, zapytując o 
Szymkowiąku. Obydwaj opuści! in­
ternat. Tej nocy Szymkowiak nie po­
wrócił już do domu. Prawdopodobnie 
nieznanym osobnikiem jest 
PÓ ŹNIEJSZY JEGO MORDERCA.

Władze prowadzą dochodzenia w

kierunku ustalenia osoby tajemnicze­
go mężczyzny, który przybył po Szym 
kowiaka do internatu

uroczyste przekazanie władzom woj* 
skowym w Tarnowskich Górach 20 szt, 
noszy sanitarnych, wykonanych i  
własnego materiału uczniów powyż­
szego gimnazjum.

Koszt tego sprzętu wynosi około 
600 zł.

Okolicznościowe przemówienia s 
tej okazji wygłosili- pp. dyrektor gim 
nazjum, Wład. Majewski, kpt. Górski, 
Antoni Kocjan.

Uroczystość zakończono okrzyka* 
mi na cześć p. prezydenta, Marszałka 
Śmigłego Rydza i armii.

W  dniu 18 czerwca n. m inister prze . elektromechanicznej w Katowicach, 
mysłu i handlu Antoni Roman doko- Na zdjęciu — moment zwiedzania 
nał otwaroia ogólnopolskiej wystawy j przez p. miń. Romana wystawy i
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Goebbels

min. Goebbelsa
,W niedzielę dnia 18 bm 

zakończył się w Gdańsku 
„Tydzień kultury niemiee 
kiej’*. Na zakończenie to 
przybył do Gdańska w 
sobotę minister propa­
gandy Rzeszy Goebbels. 
Wygłosił on w Wolnym 

Mieście dwa przemówienia z których 
i jedna sobotnie było rzekomo improwi­

zowane, drugie zaś niedzielne figuro­
wało w programie. Zrezygnował nato­
m iast niemiecki m inister propagandy 
z trzeciego przemówienia, które w 
myśl progr, wygłosić miał do mło­
dzieży na t, zw. „Długim Rynku**

O czemże mówił m inister propa­
gandy Rzeszy? Ton obydwu przemó­
wień w niczym nie odbiegał od agre­
sywnych wystąpień niemieckich mę­
żów stanu, którzy uważają „ostre’* 
Avystąpienia za jedynie właściwe wo­
bec Polski od czasu, gdy min. Beck 
zdecydowanym „nie“ odpowiedział na 
dezyderaty niemieckie odnoszące s.ę 
do Gdańska. Mało w tych obu mowach 
min. Goebbelsa było momentów poli­
tycznych, brakowało zupełnie nowych 
elementów, raiło się natom iast od 
utartych argumentów polemicznych 
znanych wszystkim od dawna, a po­
zbawionych istotnego uzasadnienia.

Jedynym, istotnym interesującym 
momentem przemówienia in. Goebbel­
sa było zdanie wypowiedziane prze 
zeń w czasie 2-ej mowy (niedzielnej) 
że „Gdańsk nie jest kulturalnym  lub 
rasowym przedmiotem sporu lecz sta 
nowi óbjekt sporu politycznego w roz­
grywce między mocarstwami europej- 
ekim’i*. Tym samym niemiecki mini­
ster propagandy przyznał, że szumne 
zdania wypowiadane na temat konieez 
ności przyłączenia 400.000 Niemców 
gdańskich da Rzeszy — bvły tylko 
frazesami, istotnym zaś c. “in tego 

1 przyłączenia jest strategiczne znacze­
nie'G dańska, z którego Rzesza chciała 

’ by sobie uczynić punkt wypadowy dla 
hebemonii w Europie. Trzeba przy 

i znać, że jest to albo cyniczna otwar-
f tość ze strony min. Goebbelsa, allio też 
przemówienie się, conajmniej niezręcz 
nie zwłaszcza, zwłaszcza, jeżeli zdarza 
się ministrowi propagandy.

W ystąpienia min. Goebbelsa wy­
w a rły  małe wrażenie na ludności gdań 
skiej. Jeżeli teraz idzie o efekt wywo­
łany zagranicą to jest on chyba jesz­
cze mniejszy. Opinia Zachodu stw ier­
dza, że przemówienie p. Goebbelsa nie 
wywarło najmniejszego wrażenia pod 

( kreślą, że p. Goebbels nie zdobył się 
na żadne nowe argumenty — bo dość 
ciężkiego dowcipu o prawach niemiee 

( kich do Rotterdamu, dlatego, że mia­
sto to znajduje się przy ujściu Renu, 
nie można traktować poważnie — i 
zaznacza, że sam fakt, iż minister pro 

j pagandy Rzeszy mógł w ten sposób 
przemawiać w Gdańsku dowodzi do­
statecznie, że Polska nie wtrąca się da 

1 życia wewnętrznego Wolnego Miasta. 
( Broni ona jedynie swych żywotnych 
praw  gospodarczych.

Ma szpaltach pism
Dobry icirl —

i ynfa wurt
Tygodnik „Zespół" zamieszcza poniższą 

niezwykle charakterystyczną i  trafną roz­
mówkę z kół dyplomatycznych Warszawy: 

Ciekawą historyjkę warszawską podaje 
prasa zagraniczna. Na jednym z przyjęć dy­
plomatycznych rozmawia polski generał (po 

wiedzmy X) z niemieckim attache m ilita.re 
Attache m ibtaire jest dowc pny, pyta: ,,Nie 
rumiem, dlaczego Polacy czynią tak wielkie 
w ysiłki nad zmotoryzowaniem swojej armif 
przecież — wybaczy m i pan general drogi 
polskie są wyjątkowo kiepskie?’

Generał uśmiechnął się: „Tak panie puł­
kowniku, nasze drogi są wyjątkowo kiep 
skie, ale wasze wyjątkowo doskonałe11.

 ::0 ::--------

Sum.

W telegraficznym
skrócie

TAJEMNICZY WYBUCH TORPE­
DY PO W IETRZNEJ W M EK SYK U

Na lotnisku wojskowym w Meksy 
ku z niewyjaśnionych dotychczas przy 
czyn wybuchła torpeda powietrzna. 4 
osoby zostały zabite. Szkody material 
ne są bardzo duże.
ZAMORDOWANIE NIEM IECKI E-- 
GO G ENERAŁA NA HRADCzYNIE

Prasa paryska notuje pogłoski o 
jakichś tajemniczych zajściach na 
Hradczynie. Podobno generał niemie 
eki Fredericus zamordowany został 
przez organizację „Czarna Gwardia’*, 
skupiającą elementy hitlerowskie n ie­
zadowolone z obecnego kierownictwa 
partii.
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ludzie mqdrzy potrafią zawsze wytrwać 

w swych postanowieniach, niezależnie 

o d  teg o  jakie  są nastroje chwili 

Oszczędność daje wtedy należyte wyni­

ki, gdy nie tylko rozwożomy jak i ile od­

kładać, lecz gdy trzeźwemu przemyśle­

niu poddajemy każdy zamiar podjęcie 

kapitału stworzonego długim wysiłkiem

P. K O.

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E
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Paryż, w czerwcu
Postać gen. Niessel a jest dobrze znana 

Polakom, gdyż bawił on w Polsce w r. 1920 
jako szef francuskiej misji w ojsko* *i 
Jest on jednym z najgorętszych } najbar­
dziej wypróbowanych przyjaciół Polsku  
Gen. Niessel włada biegle jęz. polskim, któ­
rego nauczył się w czasie swego pobytu u 

nas, pomaga mu, oczywiście, w dużym sto 
pniu przy badaniu spraw, związanych z na 
szym krajem. Gen. Niessel, wyb-tny facho 
wiec w sprawach wojskowych i wielki stra 
tegik, udziel ł korespondentowi paryskiemu 
następującego wywiadu. (Red.)AeąuETAOił 
PAP. następującego wywiadu. (Red.)

— Cieszę się bardzo zc zbliżenia 
polsko - francuskiego — oświadczył 
gen. Niessel na wstępie naszej rozmo­
wy. — Jestem jednak zdania, iż nie 
powinno się mówić o „zbliżeniu**, in­
teresy bowiem Polski i F rancji zawsze 
były wspólne i jednakowe, a wzajem­
na sym patia — ogromna. Polska jest 
wielkim i bohaterskim narodem,
KTÓREGO JED NA K ŻE NIE MOŻ­

NA POZOSTAWIĆ SAMEGO 
W  OBLTCZU NIEMIEC.

Polska potrzebuje pomocy Francji, 
ale F rancja  potrzebuje także cennej 
pomocy Polski.

Kiedy w roku 1934 podpisano pakt 
o nieagresji z Niemcami, rozumiałem 
doskonale, że Polska przynajm niej z 
tej strony pragnęła zapewnić sobie 10 
ła t spokoju. Rozumiałem to, ale oba­
wiałem się, znając Niemców,

ż e  t e n  s t a n  r z e c z y  n i e
POTRWA DŁUGO.

Ostatnie wypadki przyznały mi rację, 
skoro pakt fen został jednostronnie 
zerwany. Zresztą skandaliczne i nie do 
przyjęcia żądania niemieckie, już 
przed zerwaniem paktu, uczyniły go 
bezwartościowym,
NIEMCOM NTE MOŻNA WIERZYĆ
Przypomina się świetny artykuł jed­
nego z czołowych pfsm belgijskich, w

którym autor powiedział, że nową nie­
miecką gwarancję neutralności Belgii 
złożyć należy w szafie historycznej 
obuk dokumentu gwarancyjnego z 
przed 1914 roku...

— Jak ię  jest zdanie P ana  Gene­
rała  o armii sowieckiej?

— Pisałem już szereg razy, że a r ­
mia sowiecka nie może posiadać takiej 
wartości, jak myślą tu  niektórzy we 
F rancji, Oczywiście, wojsko otoczone 
jest w Rosji wielką opieką, ale nie 
można przewidzieć, jak ta armia za­
chowa, się w czasie boju.

— Co Pan Generał sądzi o wartości 
arm ii niemieckiej?

— Siła armii niemieckiej jest pad 
niektórymi względami nawet większa, 
aniżeli w sierpniu 1914 roku, a to 
główn:e z powodu ulepszonego syste­
mu mobilizacyjnego. Je s t ona także 
lepiej kierowana, niż wówczas, gdyż 
dowództwo zastało zcentralizowane. 
Posiada jednak wady, mianowicie: 
złe przygotowanie żołnierzy, którzy 
nie są rekrutowani w sposób normal­
ny, następnie poważne braki i luki w 
kadrach niższych oficerów i podofice­
rów. Pewne zastrzeżenia budzi także 
super — motoryzacja wojska niemiec­
kiego. Niewiadomo wcale, czy w razie 
wojny nie okaże się, że wytworzono 
tylko... wielki tłok! Co do materiału 
— zwłaszcza pancernego — doświad­
czenia hiszpańskie wykazały jego nie­
zwykłą. tandetę.

Pomimo tych braków, na które 
Niemcy cierpieć będą jeszcze przez 
szereg lat,

ARMIA ICH J E S T  BĄDŹ CO 
BĄDŹ GROŹNA.

Ale damy sobie z nią radę, jak t-o już 
nieraz bywało! Równocześnie jednak 
muszę stwierdzić na podstawie włas­
nych spostrzeżeń, że arm ia polska jest 
świetnie przygotowana, doskonale 
wymusztrowana i wspaniale wyekwi­

powana. Jeśli do tego dodamy słynny 
ponad wszelką pochwałę, silnie ugruń 
towany patriotyzm polski, możemy 
być przekonani,

ŻE ARMIA POLSKA STANOWI
POTĘGĘ NIEZWYCIĘŻONĄ.

ZWŁASZCZA W POŁĄCZENIU  
Z ARMIĄ FRANC USK Ą .

— Jak ie  jest zdanie Pana Generała 
w sprawie reakcji na ostatnie wypad­
ki polityczne krajów mniejszych, ale 
posiadających pozycję kluczową w 
Europie Zachodniej?

— Dla mnie spraw a jest jasna. 
Belgia, Holandia i Szwajcaria kilkar 
krotnie wyraziły chęć pozostania na 
płaszczyźnie neutralności, aby poprą 
stu nie zadrażnić sytuacji, ale kraje 
te wiedzą doskonale, że niebezpieczeń­
stwo zagraża im wjlącznie z jednej 
strony. Dlatego też polityka neutral­
ności tych trzech krajów, kierowana 
teoretycznie przeciw wszystkim, prak 
tycznie skierowana jest wyłącznie Pfze  
ciwko ewentualnemu na jeźdźcy, a V T* 
Niemcom.

K . F
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Sprawa pfaktyk wakacyjnych
dla studentów oraz uczniów szkół technicznych

W  Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Sosnowcu odbyły się pc*d przewodni 
itwem dyrektora Izby mgr. K. Gadom 
skiego posiedzenia rejonowej komisji 
przysposobienia gospodarczego Zagłę 
bia Dąbrowskiego.

Na posiedzeniu komisji konsulent 
izby inż. Rzeczkowski złożył sprawoz 
danie z akcji p raktyk wakacyjnych w 
r. 1938, podkreślając ich wzrok ilościo 
wy o 15 proc. w stosunku do r. 1937. 
Gdy bowiem w r. 1937 ilość praktyk, 
udzielonych przez zakłady przemysło 
v a terenie całego województwa kie 
u  w—„ego wyniosła 547; w r. 1938 liczba 
ta wzrosła do 629, przy czym w rejo 
ńe Zagłębia Dąbrowskiego ilość ta  

ZW IĘK SZY ŁA  SIĘ O 20 PROC. (Z 
413 W  R. 1937 DO 499 W R. 1938), 
i  w rejonach Częstochowskim i Ra 
domsko - Kieleckim o 4 proc. (z 134 
w r. 1937 do 139 w r. 1938).

Następnie złożone zostało sprawoz 
danie z prac organizacji p raktyk  wa 
kaeyjnych w roku bieżącym, z którego 
wynika, że na 58 firm  z terenu woj, 
kieleckiego, do których zwróciła się 
Biuro Kom isji dotychczas 
n  FIRM  ZGŁOSIŁO 294 PR A K TY K

W arunki, na jakich udzielone będą 
praktyki są naogół takie same, jak  w 
latach poprzednich, t. zn. wynagrodzę 
nie miesięczne dla młodzńeży średnich 
zakładów naukowych wynosi zł. 75. 
wyższych średnich — zł. 100. i wyż­
szych zł. 125 (są jednak odstępstwa 
od tych norm, przyjętych w r. 1934, 
niektóre bowiem zadeklarowane płace 
wynoszą zł. 50, względnie zł. 150 
miesięcznie).

Między zgłoszonymi praktykam i 
mieści się jedna dla studenta wyższej 
szkoły handlowej oraz 17 p rak tvk  — 

NA 3 KOPALNIACH — DLA CU 
DZOZIEMOÓW.

Omawiając sprawę praktyk , zgła­
szanych Rejonowej Komisji, poruszo 
na została m. in. kwestia praktyk  t. 
zw. rezerwowanych przez zakłady 
przemysłowe dla własnych kandyda­
tów, których ilość uległa w roku bieżą | 
cym i w latach ostatnich znacznemu 
zwiększeniu. Podkreślono ujemną, stro 
nę tego rodzaju uprzywilejowanych 
praktyk, które uniemożliwiają w wie 
lu wypadkach' odbycie praktyki przez 
tych, których studia tego wymagają, 
a którzy wobec zadętych miejsc nie­
jednokrotnie przez uczniów, czy stu 
dentów obznajmionych już z danym 
zakładem przemysłowym w czasie po

przodm©-]
i W NICH PRAKTYKI — NIE MO- 
J GĄ JE J ODBYĆ.

Następnie omówiona została kwe 
stia wycieczek praktykantów  do zakła 
dów przemysłowych w okresie w yko­

nyw ania praktyk oraz kwestia owi 
denoji wycieczkowiczów, k tóra to 
spraw a została uprzednio szczegółowo 
przedyskutowana na posiedzeniu 
Sefccji Program owej i Opieki nad 
Praktykantam i Komisji Rejonowej.

H e s ^ i v u r i i c / a - l l a n c i n g  
/ I JL / ł fS  D  E  n  AL /!/ S

teł. 614-72 SOSNOW IEC, UL. SADOWA S teł. 627-81
ZA PRASZA  W SZYSTKICH

do swojigo dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, waród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najm il­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Geny w ogrodzie specjalnie zniżone.

 _________________ od 1. V II. 1939 całkowita zmiana zespołu.
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Porządek m usi być! Pod takim  zapew ne  

hasłem  rozpoczęły sw ą lelu  ą działalność  
sam orządy zagłębiow skie. stem plując — 
o czym p isa liśm y już —  p łoty, dom y i  nóż 
ne budy n ap isam i op iew ającym i o ie łi 
rych łej lik w id acji.

I słu szn ie. Trzeba trochę przydusić wła  
śc ic ie łi poszczególnych ob iektów , by m a- 
sta p od n iosły  n ieco sw ój w ygląd estełycz  
ny.

Obok trosk liw ości o  czystość u poszcze­
gólnych w łaśc ic ie li n ieruchom ości należało  
by dbać i o w łasną zagrodę. Taki przykład: 
przy ośrodku Zdrowia w Sosnow cu j jedno  
cześnie w ogródku dla dziec znajduje f<ę 
ustęp.

M iejsce to urąga w szystk iem u cokol­
w iek by się na temat zdrow ia i hygicuy  
pow iedziało . Obiekty te należą do m agistra  
tu. W ięc dobry przykład też przydał by
się...

‘ w in
•---- oOo— -

W
Tło mordu przy ul. Zagórsk ej w Sosnowcu

Ja k  już podawaliśmy, sprawcy za j snowcu, zostali w ykryci przez policję, 
bójstwa Kazimierza Mierzwińskiego, Tło mordu przedstawiało się następu- 
którego przed paru  dniami znaleziono jąco: w dniu 17 bm. ulicą Zagórską 
nieżywego na ulicy Zagórskiej w So I w ra c a ll^ ą  rowerze z pracy 2t-letn‘i

Świfts wychowania fizycznego
dziatwy szkół powszechnych w Będzinie

Odbyło się w Będzinie święto wy 
chowania fizycznego szkół powszech­
nych. Na uroczystość przybył prezy 
dent m iasta Izydorczyk, m ajor Maza 
raki, oraz przedstawiciele władz, urzę 
dów, szkolnictwa i organizacyj społe- 
nych. Kierownictwo zawodów speczy 
wało w rękach prof. F r. Oruby.

Po podniesieniu flagi na boisku 
Sarm acji w obecności około 6.000 wli 
dzów, odbyła się defilada młodzieży 
szkolnej z 9 miejscowych szkół pow 
szechnych. Następnie odbyły się po
P W . .  .  _  .

Bardzo udatnie zespołowo młodzież 
męska i żeńska przeprowadziła popisy 
gimnastyczne. Dzieci szkolne klas

młodszych z grupowane w 9 zespo 
łach barwnie ubrane pokazały tu  sze 
reg gier i zabaw, zakończając swoje 
popisy t. zw. karuzelą.

.Wesołości było wiele przy zaba­
wach humorystycznych, a szczególnie 
przy wyścigu przez beczki i w wor 
kaeh. Następnie odbyły się gry spor 
towe dziewcząt i chłopców a w zakoń­
czeniu rozegrano spotkanie między­
szkolne w siatkówkę.

Organizatorzy za naszym pośredni 
ctwem składają serdeczne podziękowa 
nie dowódcy miejscowego pułku za u 
dzielenie orkiestry oraz magistrowi za 
m aterialne zasilenie imprezy.

Gwałtowne burze w kieleckim
Piorun zabił jedną osobę, a cztery kontuzjował

Nad K ielcam i i k o iicą  przeciągnęły w 
niedzielę  i  w  pon edziałek  groźne burze i  
gradem  i  piorunam i, k tóre pociągnęły  ofia  
ry w ludziach  i w yrządziły o lbrzym ie szko­

dy-
W  pow . Sandom ierz grad w ielk ości jaja 

go łęb iego  zn iszczy ł p lony w 12-tu w siach  na 
przestrzeni około 3700 ha do 10 proc.

Straty w ynoszą około 100.000 zł. P o­
nadto padło od gradu około 500 sztuk dro 
biu, w iększa ilość  m łodych zajęcy i kuro 
patw , a w  Sandom ierzu zostały  Wybite 
szyb y w w ielu  dom ach. Ogrody i sady zo 
stały zniszczone.

R ów nież nad pow . W łoszczow a przeszła  
gw ałtow na burza gradowa, połączona z p io  
runam i) W  g m in ie  Gluczewsko grad zni 

Szczyt doszczętn ie plony. W  sąsiedniej w si 
Cym ętn ik i p lony zostały zniszczone w  90 
proc.

C iekawy w ypadek m iał m iejsce w  Gole 
niow ach , gm . M oskorzew, pow . włoszczow  
skiego. W  czasie  burzy p iorun zab ił powra 
cającego z pola do dom u, 65-letn. Szymona

Reklama dźwignia handlu

W ójcika, oraz kontuzjow ał idących z nim : 
jego syna, Jana, Stefana Pytlarza, Fran­

ciszka K ozłow skiego i W ładysław a  
leckiego, w szystk ich  z Goleń iowa-

Su

Piorun zabił chłopca
i wznizclł pożar w pow. zawierciańskim

LWe wsi Garnkowic:® Nowe, gnt. 
Niegowa podczas burzy piorun ude 
rzyl w dum należący do P io tra  Kolor- 
sińskiego. W  mieszkaniu tym  wów­
czas znajdował się bratanek Piotra 
Kol osińskiego 13-letni Antoni Kolo
siński, który poniósł śmierć.

Podczas burzy, jak a  ostatnio prze 
szła nad powiatem zawierciańskim, 
piorun uderzył w dom mieszkalny i 
młyn, należące do Józefa Stracha, za 
mieszkałego na Pustkow iu — Czaska, 
gm. Żarki.

Ogień straw ił cały dom mieszkalny 
i młyn na łączną sumę 5 tysięcy zł.

Edw ard Zh>eki, zam. w Zagórzu na 
kolonii Metz 12 i 18-letni Wacław Du 
da, zam. w Klimontowie pray ul. 
Głównej 15. Naprzeciw nich szedł u 
łicą Mierzwiński, który został lekko 
przez nich potrącony. Mierzwiński, 
znany aw anturnik, obrzucił obu obel 
gami i usiłował nawet Złoekiego ude­
rzyć. W  czasie szarpaniny Duda po 
dał Złockiemu otw arty noż sprężyno­
wy ze słowami: „masz nóż, broń się4*.

Złocki nie wiele się namyślał i w 
chwili gdy Mierzwiński pochylił się, 
by podnieść kamień z ziemi — zadał 
n 'm  przeciwnikowi dwa ciosy w okoli 
i y łopatki, trafia jąc w serce. Mierzwili 
ski upadł na  Ziemię, tracąc od razu 
przytomność, a  po chwili wyzionął 
ducha.

Złocki i Duda, po dokonaniu tego 
czynu, zbiegli, ukryw ając się przez 
dwa dni przed policją. Zatrzymanych 
przekazano władzom sądowym. Do 
dać należy, że obaj zatrzym ani cieszą 
się dobrą opinią i ni« byli sądownie 
karani.

Wycieczki i» OkraJzionowa
Zarząd kota Sosnow iec Srodula ogólnego  

zw iązku podoficerów  Rezerwy zaw iadam ia, 
że w dniu  25 bm . urządza w ycieczkę do O- 
kradzionow a dla sw ych  członków  i ich ro­
dzin oraz sym patyków .

Zap sy są przyjm ow ane w sekretariacie 
Związku pzy ul. Okrzei 46 (Szkoła pow. 22 
na Sroduli) w dniach  21, 22 i 23 bm. w 
godzinach od 19-ej do 20-ej. Rliższych szczo 
gółów udziela się przy zapisyw aniu.

Niebezpieczny włamywacz
POD KLUCZEM 

P olicja  czeladzka ujęła oddaw ua poszuki 
w anego listam i gończym i, zw odow ego zło­
dzieja, B olesław a Szkutnika z Sosnow ca ul 

D aleka 40. Szkutnik poszukiw any b y ł za li­
czne kradzieże i  w łam ania. Zatrzym ano go 
w jednej z m elin  złodziejskich.

S zk u tń k a  osadzono w  w ięzieniu .

Podział terytorialny Rzplitej
na okręgi I obwody inspekcji pracy

Z dniem  1 lipca br. w chodzi w życ e 
(Dz, U. R. P, nr. 53) rozporządzenie m ini 
stra op iek i społecznej z  1 czerwca b. r. wy 
daue w porozum ieniu  z m in istram i prze­
m ysłu  i handlu oraz roln ictw a i  reform  
rolnych — żuraw ie nadziału terytorialnego

Rzplitej P o lsk :ej na okręgi i  obw ody in ­
spekcji pracy.

Podany w ykaz obejm uje ogółem  12 
okręgów  z 74 obw odam i. U stalono nast. 
okręgi: nr. 1 -W arszawa, 2-w oj. w arszaw ­
skie, 3 -w oj. łódzkie, ł-W O ź. KIELECKIE,

5-w oj. lubelskie i w ołyńsk ie , 6-w oj. biaio  
slock ie  i poleskie, 7-w oj. krakowskie. 
8 w oj. lw ow skie,, stan isław ow sk ie i tam o  
polskie, 9-w oj. śląskie, 10-woj. poznańsk e, 
11-w oj. pom orskie, 12-woj. now ogrodzkie  
i  w ileńsk ie .
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Śmierć dziecka w płomieniach
Straszny wypadek w Sosnowcu

W  Sosnowcu wydarzył się przy ul. 
Piłsudskiego 110 straszny wypadek 
którego ofiarą padła 7-letnia dziew 
czynka Stanisław a Szwedkowicz. 
Dziewczynka wysłana została przez 
swą matkę Marię do piwnicy pa kar 
tofle z zapaloną świecą.

W czasie nabierania kartofli su 
kienka dziecka zapaliła się od zbyt 
blisko ustawionej świecy i w iednej 
chwili Szwedkowiczówna stanęła w 
płomieniach.

Dziecko ze strasznym krzykiem

wybiegło z piwnicy wołając a ratunek 
Na krzyk dziewczynki zbiegli się do 
mównicy, którzy ugasili płonącą su 
kienkę. Niestety jednak wszelka po 
moc lekarska była spóźniona.

Ciężko poparzona zmarła onegdaj 
w szpitalu w strasznych męczarniach.

W ypadek ten wywołał wśród okoli 
rznycłi mieszkańców przy głębia jące 
wrażenie.

H FORS

Zamiast konia używał ludzi
do wywożenia nieczystości z fabryki

Onegdaj znalazł śmierć pod koł.beczko 
wozu z nieczystościami, 28-letni robot 
nik fabryki wyrobów żelaznych „Me 
talpol’4 w Jędrzejowie, Szymon Górski 
pozostawiając wdowę i czworo dzieci 
sierotami.

Właściciel tej fabryki, Izaak leko- 
wicz, „sposobem gospodarczym4' wy 
woził nieczystości ze swej fabryki po 
za je j teren dużym beczkowozem, przy 
czem rolę koni spełniali robotnicy, no 
iabene niesłychanie wyzyskiwani, za 
dniówkę bowiem płacono im od S0 g r
do 1.20 zi.

Zmarły tragicznie Górski, kierując 
dyszlem przy dość znacznej pochyło

ści drogi, został najpierw  uderzony dy j t óowicz, według nakazu władz wo 
szlem w głowę, a gdy upadł, beczko I jewodzkich, obowiązany był wszystkie 
wóz przejechał po nim, powodując na- I ścieki fabryczne spuszczać do specjał 
tychmiastową śmierć. * nego zbiornika na terenie fabryki.

frowcie p m cy

Robotnicy olkuscy protestują
przeciwko zatrudnianiu robotników z poza Olkusza

Onegdaj odbyła się w Olkuszu kon 
fereneja robotników zrzeszonych w

Z zemsty fałszywie oskarżyła
sw ego dawnego przyjaciela

Do lokalu I I  komisariatu P P . w 
Sosnowcu zgłosiła się 45-łetnia Doro 
ta  Czarnota (Sosnowiec, Wschodnia 
44) i zameldowała, że dawny jej przy 
jaciel Wojciech Merta, zam. obecnio 
pod Wadowicami okradł ją, zabierając 
między innymi gotówkę w kwocie kil 
kuset złotych. W  toku dochodzenia o- 
kazało się, że Czarnota włożyła fałszy 
we doniesienie z zemsty za to, że Mar 
ta  po 11 latach nieślubnego pożycia z 
nią, ożeni! się z inną kobietą.

Mściwa niewiasta odpowiadała 
w czoraj przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu, która mając na uwadze oko

Związku Zawodowym Przein. Budo­
wlanego, Drzewnego i pokrewnych za­
wodów, na której zaprotestowano 
przeciwko przyjm owaniu przez mi­
strzów olkuskich robotników z poza 
terenu m. Olkusza. Mistrzowie ci w 
w myśl zaw artej umowy zbiorowej, 
w fein i p r z y jm o w a ć  do p r a c y  wyłącznie 
robotników z Olkusza, a  zatrudniają 
również robotników z okolicy.

m i a ł  w a p i e n n y
z zapasu dla celów rolniczych 
i budowlanych 

PO  S P E C J A L N IE  Z N IŻ O N EJ  
C E N IE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców hoffmanowskich 

do nabycia w firmie:
„ E L T E / “  Sp. Firm.
B Ę D Z IN . U L . S I E L E C K A

tel. 71 595. ..

liczności sprawy, wymjerzył jej dwa J 
miesiące aresztu i karę zawiesił na 1 P ro test zostanie przesłany do 
trzy lata. I spektora praey.

m   ------

m-

99s  a  v  o
( t t s n o w l a o ,  u l .  S - g o  M a j a  • .

Tel. t i  ttOi M-7M VadziemU M-TW.

Ostatnie dni czerwcowego program u artystycznego „Savoy’u:

MK ft iv cf ci Ł i Ma & U <v
licilr/cinslra-^fliilnowslil 

________/ i  r  w o €  o f  M  gi_____
N A  L IP IE C  Z A P O W IA D A M Y  A T R A K C JĘ : S T E F A N  GLINKA
I  JEG O  M ED IU M  T A M A R A  — Z A G A D K A  J A S N O W ID Z E N IA  —  

ODCZ Y40T W  A N IA  M Y ŚLI i
«

Delegacja w ratuszu
MIESZKAŃCÓW C I .  SŁOWA CX I EGO

W  SOSNOWCU 
W  ratuszu  sosnow ieckim  baw iła o- 

negclaj delegacja m ieszkańców  ul. S łow ie 
kiego, k tó ra  interw eniow ała o przeprow a 
dzen e ulicy. W  tym roku ulica n ic  zosta­
n ie  je d n a k . doprow adzona do porządku. 
M ieszkańcy nadal brnąć muszą po błocie. 
Delegacja poruszyła rów nież spraw ę b raku  
wody w tej dzielnicy. I ta spraw a również 
>ue ulegnie narazić  popraw ie.

-0O0-

G ołonóg na FON
W  środę w Gołonogu odbyło się zebranie 

grom ady, na k tórym  po referacie  nauczycie 
la Jana Cichego, zebrani uchw alił1 oddać 
się w  razie po trzeby pod rozkazy marsz. Ry 
dza Śmigłego oraz dobrow olnie składać o- 
f ia ry  na FON. W  tym  celu wypuszczone bę 
dą soecjalne listy  składkowe

O bradom  przew odniczył sołtys Józef Dii 
W  zebraniu  wzięło udział okotc 300 osób 

ra j, sekretarzow ał J. W awrzyciel.;

Wiadomości bieiące
Środa
21

Czerwiec

DftiA: Alojzego 
Jutro: P aulina 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca 20,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

a p te k i:
i. Garbacaewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 3 go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowaka 10 
W. Zieleziriskiego, ul. Orla 28.

—  PRZYSPOSOBIENIE W OJSKOW E 
KOBIET, w Sosnowcu, zaw iadam ia, i i  w 
celu przeszkolenia jaknajw iększej liczby 
kobiet w celach sam oobrony na wypadek 
w ojny urządza kilka popularnych dw udnio 
wveh (po 2 godz. dziennie) pogadanek z 
dzielnicy ratow niczo- san ita rne j (pierwsza 
pom oc w nagłych w ypadkach i  chorobach)

P ierw sza pogadanka dbędzie się w czwar
tek dn. 22 i sobotę dn. 24 bm. w Domu
Społecznym na Pogoni o godz. 5-ej. D ruga 
odbędzie się w niedzielę i  poniedziałek dn 
25 1 26 bm. o gdz. 5-tej w Szkole P ow Szcch  
nej na W awelu (Sielecj. T rzecia odbędzie 
się we w torek dn. 27 i środę dn. 28 bm. o
godz. 5-tej u Szóna na ŚroduU, w lokalu
K atolickiego Stowarzyszenia K ob 'et .

Fabryka cu1 r5w 
i czeKolady „Kryształ*.

NA W Y STA W IE - ,
SO SN O W IE C K IEJ

Krakowska fabryka cukrów i cze­
kolady „Kryształ44 znana oddawna w 
Zagłębiu Dąbr ze swych znakomitych 
wyrobów zaprezentowała się godnie na 
naszym terenie, z okazji wystawy sos 
nowieckiej, na której urządziła piękne 
sTohko. Stało się to dzięki Htirb % ni 
Chrześcijańskiego Towarzystwa Do­
broczynności w Sosnowcu, która jest 
generalnym reprezentantem firmy 
,,K ryształ44 w Zagłębili Dąbr. Stoisko 
krakowskiej firmy zna’azlo się więc 
na Wystawie wśród u-aych stoi.-k 
Hurtowni, wzbudzając ogólne uznani® 
Nic dziwnego! Stoisko bowiem fumy, 
„K ryształ” wyróżnia sie swą oryginał 
nością dzięki pięknym motywom kra 
kewskim.

Fabryka ,-K ryształ'4 egzystuje od 
roku 1914 i prowadzona jest pod fsoko 
wym kierownictwem dyr. St. K rysty 
niaka, który jest głównym właścicie­
lem fabryki; współwłaścicielem firmy 
są poza tym pp .: dr. Dąbska, dr. Dzi 
kiewicz i dr. Żaranek. Specjalnością 
fabryki są cukry twarde. Ostatnio fa 
bryka przystąpiła do produkcji pierni 
ków. które w krótkim czasie zdobyły 
sobie cały rynek polski. Próoz tego fa 
bryka produkuje czekolady, ..zekolad 
ki~deserowe itp. Dodać należy, że w 
okresie ub. Świąt Wielkanocnych  ̂ wy, 
roby firmy ..Kryształ44, a szczególnie 
baranki cukrowe i czekoladowe orna 
zajączki cieszyły się wielkim powodzo 
niem. Ozdoby choinkowe w czasie 
Świąt Bożego Narodzenia również 7-do 
były sobie w Zagłębiu powszec1 ti- 
znanie.

 «:<>•:-----

Teatr miejski u JuSiiatfuu
JADWIGA ANDRZEJEWSKA W  TEATRZH

M IEJSKIM  W  SOSNOWCU

D riś, o godz. 20.30 w ystąpi gościna •  
tylko jeden raz Jadzia  Andrzejewska, bo­
haterska szeregu polskich film ów , w ty tu ­
łowej ro li w sztuce G. Zapolskiej p. t, 
P anna M aliczewska. U dział b io rą  p.p. Bl| 
lanka, Butkiewiczow a, K ryńska, P uchn’ew- 
ska, Bielecki, Dziekoński, Lubelski, Naw-oc 
k :, Obidowicz, Rytowski. Przedsprzedaż 
biletów  w Orbisie. Uwaga: B ilety wolnego 
wejścia i ulgowe n ie  ważne.

JADWIGA ANDRZEJEW SKA 
W  DĄBROWIE

W  czw artek, dn ia 22 bm. o godz. 20.3® 
teatr m iejski z Sosnowca odegra w Dąbro 
wie w sali k ina ARS doskonałą sztukę vr 
3 aktach G. Zapolskiej p. t. P anna M-iłi- 
czewska z gościnnym  występem  znakom itej 
artystk i scen w arszaw skich i bohaterk i w '« 
łn film ów  polskich  Jadw ig i A ndrzejew skiej 
w otoczeniu artystów  teatru  m iejskiego w 
Sosnowcu. Bilety wcześniej do nabycia v 
restau racji p. P ie trzaka w Dąbrowie.

OPERETKA ROSE —  MARIE 
W  SOSNOWCU

W  czwartek., dn ia 22 czerwca o godi 
20.30 tylko jeden raz odegrana zostań 1*.
superszlagierow a operetka pełna prze 
pięknych m elod’i w 7 obrazach F rim la p  
t. Rose — M arie. Bilety wcześniej do nr 
bycia w B iurze Podróży Orbis.

— DYREKCJA KOEDUKACYJNEGO 
GIMNAZJUM KUPiEGKIEGO W DĄ RO- 
WTE - GÓRNICZEJ zaw iadam ia, że egza 
m in wstępny do klasy I odbędzie się dnia 

j 22 czerwca o godz. S-m ej rano.

BSSS

Ś m i e r ć
pod kołami lux~torpedy w Sosnow cu

W czoraj rano na dworcu kolejo 
wym w Sosnowcu wydarzył się w strzą 
sający wypadek, ofiarą którego pa 
dla 60-letnia Ju lia  Jagiełło^ zam. w 
Sosnowcu przy ni. Będzińskiej 23. 
S taruszka czekała na pociąg i w pew 
nym momencie najechana została 
przez Lux-Torpedę, jadącą z Katowic

do W arszawy. Koła torpedy zmasakro 
wały nieszczęśliwą, to też ciało przed 
stawiało jedną krw awą masę. Trupa 
przewieziona do kostnicy.

Dodać należy, że wypadek zdarzył 
się na oczach kilkudziesięciu pasaże 
rów, czekających na pociąg, wywiera 
jąe na nich wstrząsające wrażenie.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI.

Ekspresem  kursującym  na lin ii Rzym— 
Budapeszt jedzie m archesa Gr m ani w town 
w y Iwie Polki Zofii Barskiej. Grim ani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W  wagonie do­
konano m orderstw a, k tóre przypadkow o 
wykrywa Barska.

Śledztwo prow adzone przez Soprona, 
zaefa wydz ału bezpieczeństwa, w ykrywa 
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, ie  zam or­
dowanym  ma być zbankrutow any bankier 
rzym ski Luizzi Torcello. który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje p a ­
sażerów  wagonu sypialnego, w którym  d j-  
konano m orderstw a.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Z niknięcie właściciela koncernów 
prasow ych. A m erykanina Stanleya, zmus ło 
po lic ję  i redakcję do pow zięcia kroków  w 
celu odszukania go.

Dr. Olsza znajom y B arskiej czyni roz­
paczliw e w ysiłki by udow odnić je j n ewin- 
ności. Porusza b iuro  detektywów by zbadało 
Sprawę, jednak wywiadowczym  kom prom i­
tuje się posądzeniem  m archesy o dokonanie 
ja b ó js ' :~a.

Pryw atny detektyw  rzym ski, k tóry  śle­
dził zam ordow anego bankiera, nagle znika. 
Policja  szuka w yjścia z sytuacji, która co 
>az więcej w ikła się.

Urząd śledczy nie może w yjaśnić tajem ­
nicze zniknięcie pryw atnego detektywa.

Badano ściśle Zof ę Barską, która nie 
przyznaje sn; do udziału  w zam ordow aniu 
Iim k ie ra  włoskiego. Redakcję budapeszteń- 
sk ego dziennika odwiedza fryzjer m archesy 
G iappełletto, który prow adzi badania na 
własną rękę wraz z pryw atną dedektywką.

Z hotelu „H ungar a ‘‘ w tajem niczych 
okolicznościach znika m archesa Gr niani. 
Pułkow nik Rosso posądza o m orderstw o 
jasnow idza, który jednak mści się, wydając 
pu łkow nika władzom za w spółudział w mor 
derstw ie bank era. Znaleziono przy n im  fu- 
ierał od sztyletu, którym  dokonano m order 
dw a. Barska zostaje zwolniona z w ięzienia 
Władze natrafiły  na ślad, że sztylet był po­
chodzenia japońskiego i przedstaw iciel wy­
działu śledczego aresztuje japończyka.

Rów nież aresztosvany zostaje jasnow idz 
M adras pod zarzutem  w spółdziałania w m or 
derstw ie. W ychodzi na jaw, że w łaściw y ban 
k ie r Torcello żyje i w jego banku spraw y 
finansow e są w należytym  porządku. P rasa 
budapeszteńska naigryw a się z p o lic ji, J j '4 '  
*a nie może n a tra fić  n a  w łaściw y ślad m or­
derców.

 0O0----

— A czy nie przyszło panu na m yśl 
panie doktorze — zapytał sędzia ce­
dząc każde słowo z osobna — że skoi o 
panna B arska tak łatwo podlegała 
narzuconej sobie woli, to mogła — 
powiedzmy nieświadomie — zamordo­
wać kogoś na rozkaz Madrasu ? Zdaje 
mi się, że jest to przypuszczenie, które 
nasunąć się musi każdemu, kto do­
wsed ł do tych wniosków, co pan.

Doktór Stefan Olsza zbladł jak 
Jeiana.

— Nie, nie, nie! To jest niemożliwe 
■*— zaprzeczył gorąco.

— Dlaczego? Jak i ma pan dowód, 
że panna B arska poznała M adrasa do­
piero w ekspresie nocnym? Ten ma­
gik przez cały miesiąc pokazywał swe 
sztuczni y  Rzymie, a wówczas prze­
bywała tam również i panna Barska. 
Bo<-,T<io łatwo nadas^yć się mogła w

tych warunkach sposobność wzajem­
nego spotkania i poznania się. Czemuż 
by więc Mttdras nie miał wyzyskać 
swych zdolności hipnotycznych, by 
uczynić z tej osoby powolne narzędzie 
w swych rękach? Mógł jej z łatwością 
narzucić myśl zamordowania bankie­
ra, by go potem obrabować. Ich długa 
rozmowa bez świadków w oddzielnym 
przedziale zdaje się potwierdzać te 
przypuszczenia.

— A jednak to nie może być p ra ­
wdą! Wpływ, jaki wywierają hipno­
tyzerzy, osłabia wolną wolę u legają­
cych im jednostek i sprawia, że wyko­
nują one otrzymane rozkazy, ale wów­
czas tylko, gdy chodzi q spraw y sto­
sunkowo drobne. Jednostka taka da 
sobie wmówić, że popielniczka, którą 
rzyma w ręce, jest książką lub papie­
rosem; pójdzie o oznaczonej porze, 
dokąd je j by pn o ty zer każe, jak  to 
zrobiła właśnie panna Zofia i spełni 
inne podobne zlecenia. Jednakże, gdy 
w grę wTchodzą spraw y naprawdę po­
ważne, żaden hipnotyzer nic nie 
wskóra. N ikt nie,słyszał nigdy o tym, 
by ktoś popełnił zbrodnię pod wpły­
wem hipnozy, gdyż zdrowy instynkt 
człowieka znajdzie zawsze w sobie 
dość siły na to, by przeciwstawić się 
tego rodzaju nakazom. Na wet szanu­
jący się autor powieści kryminalnych 
nie odważy się obrać sobie za tem.it 
zbrodni pod wpływem hipnozy.

— Może pan ma słuszność, jakkol­
wiek trudno jest określić granice za­

sięgu wpływów hipnotyzmu. Nadto, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, któ­
ry zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
mianowicie, że panna Barska była 
kochanką M adrasa... »

— Panie Karezag, to jest niemo­
żliwe... j

— Takie jest pańskie przekonanie, 
panie doktorze, ale niestety sąd pań­
ski jest, siłą rzeczy, subiektywny... 
Otóż jeżeli fak t ten uznamy za pew­
ny, to wszystko inne da się w ytłum a­
czyć bardzo łatwo. A kt oskarżenia 
idzie nawet dalej, ale nie chcę w to 
wchodzić w tej chwili.

— J a  zaś wciąż z całą stanoAv- 
czością twierdzę, że panna Barska nie 
jest zdolna do popełniania czynów, 
jakie się je j zarzuca. Uważam to za 
absolutnie wykluczone.

— A  jednak zastano ją  w mieszka­
niu jasnowidza. Czy uważa pan, że ta 
jej wizyta nie miała żadnego ukrytego 
celu ?

— Tak, przynajm niej, jeżeli chodzi 
o nią. Działała pod wpływem narzu­
conej sobie p rz e z  M adrasa woli i po­
szła do jego mieszkania, którego by 
wcale nie potrafiła  odnaleźć, gdyby 
się znajdowała w stanie normalnym. 
Bogu niech będzie chwała za to, że ten 
osobnik znajdował się już wówczas 
pod kluczem, ale mimo to wierzę głę­
boko, że nawet gdyby go była zastała 
w mieszkaniu, to jeszcze znalazłaby

Przedłużamy termin
zamknięcia wielkiego konkursu

*«

do dnia 22 czerwca włącznie
chcąc dać możność wzięcia udziału w konkursie wszystkim tym, którzy 
dotychczas nie zdążyli nadesłać odpowiedzi. Jednocześnie zawiadamiamy, 
że osoby, które nadesłały już rozwiązania, a obecnie czytając dalsze od­
cinki powieści stwierdziły swe omyłki mogą nadsyłać nowe rozwiązania* 
które zostaną wzięte pod uwagę przy rozstrzyganiu konkursu.

W ssystfełfn
przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafne j odpowiedzi na 
Irzy pytania tyczące się drukowanej powieści p. t. ,,Tajemnica Ekspresu 
Rzym—Buda peszt‘‘. .

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JAKIE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU? v
Dla tych, którzy trafn ie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
WARUNKI UDZIAŁU W KONKURSIE

W konkursie mogą brać udział ty lko  prenum eratorzy „Exprcsu Zagłę­
bia1’. Każdy z uczestników’ konkursu winien z e b r a n e  10 numero­
wanych kolejno kuponów i wraz z odpowiedzią przesłać do redakcji „Expre 
su Zagłębia'4 Sosnowiec, T eatralna 1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs
poAyieściowy4'.

Jeszcze raz podkreślamy, że odpowiedzi nadsyłać należy do dnia 22-go 
czerwca włącznie. Odpowiedzi nadesłane po tym  terminie nie będą brane pod 
Uwagę,

dość siły w sobie na to, by się prze­
ciwstawiać natarczywości tego łotra.

Przypuszcza pan, że powróciła 
by do stanu normalnego?

— Jestem  tego zupełnie pewny 1 
J ak jak nie dałaby się użyć za na­
rzędzie zbrodni,tak samo nie pozwo­
liłaby Modrasowi na wyzyskanie je j 
bezbronności.

— Mówi pan to \c sposób tak ka- 
tegoryczny, jakby pan znał pannę 
Barską od dziecka; tymczasem zna ją 
pan zaledwie od kilku tygodni. Niech 
się pan zastanowi.

— Ręczę za nią swym życiem i ma­
jątkiem!

W yznaję szczerze, iż podziwiam 
pana, panie doktorze. Pańska nieza­
chwiana w iara w cnoty panny B ar­
skiej przynosi pan u zaszczyt i z całe­
go serca życzę panu, by go nie spot­
kał przykry zawód. N iestety nie mogę 
podzielić optymizmu pana; nasza dzi­
siejsza rozmowa w niczym nie zmie­
niła już stwierdzonych faktów i nie 
może wpłynąć na zmianę środka za­
pobiegawczego w stosu n k u  do oskar­
żonej.

— Jak  to?.. Więc już nie jest po­
dejrzaną, lecz oskarżoną? Chyba się 
pan omylił, panie sędzio?

— Nie, panie doktorze, nie omy­
liłem się — odparł sędzia z powagą, 
— Spraw a jest już u prokuratora, 
który opracował akt oskarżenia. W 
tych dniach będzie on wręczony pod- 
sądnym, a proces może się rozpocząć 
w najbliższej przyszłości. Zależy nam 
zresztą na pośpiechu, bo opinia pu- 
bliczna niecierpliwi się. Czytał pan 
pewnie jakie zarzuty nam staw ia 
prasa?

Doktór Olsza nie miał już sił na 
dalsze konferowanie z sędzią. Poże­
gnał się z nim milcząco i, ledwo po­
włócząc nogami, opuścił gabinet.

Trzeba stwierdzić, że i sędzia Kar- 
czag stracił dotychczasową pewność 
siebie. P q wyjściu Olszy długo jeszcze 
rozważał jego słowa, porównywał je 
z danymi, ustalonymi przez śledztwo 
i w duchu przyznawał, że uzyskanie 
wyroku skazującego będzie dla pro­
kuratora zadaniem bardzo trudnym. 
Ale kości zostały rzucone...

d. e- n.
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Gminne święto WF i PW
w Wojkowicach-Kościelnych

Gminna komisja WF i PW  w Wojkowi 
each - Kościelnych urządziła doroczne świą 
to sportowe.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w 
kościele parafialnym  w Wojkowicach Koś 
cielnych, po czym odbyła się defilada.

Drugą częścią uroczystości były zawody 
sportowe, które cieszyły się wielkim zatnie 
resowaniem. Zawody sportowe były spraw 
dzianem całorocznego wysiłku i egzamin 
wypadł pomyśln:e.

W yniki zawodów indywidualnie i zespO 
Iowo podajem y poniżej

W  biegu kolarskim na 15 km pierwsze 
miejsce zdobył Szreniawa Stanisław przed 
Krzysztof czy k i em Stanisławem i Nędzą Sta 
nislaweńl.

W strzelaniu o mistrzostwo gminy pier­
wsze miejsce zdobył Będkowski Bolesław z 
OSP Tuliszów.

Zespołowo: w pięcioboju panów pierw ­
sze miejsce zajął zespół Świetlicy wydz. 
pow. z Antoniowa w składzie: Skwara Kazi­
mierz, Skwara Walery, Barg:eł Jan — 275 
pkt-, drugie zespół świetlicy wydz. pow. z 
iWygiełzowa 239 pkt. w kładzie: Frymus
W alerian, Dratwiński Feliks i Wojciechów 
ski Józef, trzecie zespół Spółdzielczego koła 
oświatowego z Bielowizny — 226 pkt w 
składzie: Kulik Ryszard, Knap k Zdzisław 
i. Grabowski Zdzisław. Indywidualnie w pię 
cioboju zajęli: pierwsze miejsce Skwara Ka 
lim ierz przed Dratwińkim  Feliksem i Ro- 
górzem Edmundem. W poszczególnych koa 
kurencjacli: bieg 100 m. 1) Skwara Kazi­
mierz, 2) Dratwiński Feliks, 3) Rogóż Ed- 
ilund, bieg 800 m — 1) Skwara Kazimierz, 
2) Skwara Walery, 3) Knapik Zdzisław, 
skok wdał — 1) Bargiel Jan, 2) Skwara Ka 
limierz, 3) Rogóź Edmund, skok wzwyż — 
1) Frymus W alerian, 2) Skwara Kazim erz, 
l) Kulik Ryszard, rzut granatem — 1) No 
wak Jan, 2) Bargieł Jan , 3) Dratwiński Fe 
liks..

Zespołowo w trójboju pań pierwsze m ej 
tce zajął zespół Świetlicy wydz. pow. z Wy 
giełzowa — 51 pkt., w składzie: Jędryczków 
na Zofia, Jastrzębska Jadwiga i Mnichówna 
Maria, drugie zespół ŚwietPcy wydz. pow. z 
Antoniowa — 50 pkt-, w składzie: Skwara 
Janina, Będkowska Daniela i Kozioł Łucja, 
trzecie zespół OSP z Wojkowic Kościelnych 
39 pkt. w kładzie: Szafrużanka Krystyna, 
Nowakówna Janina, Adamczykówna Maria

Indywidualnie w trójboju pań pierwsze 
miejsce zajęła Skwara Janina, drug e Sza­
frużanka Krvstvna, Nowakówna Janina. A-

damczykówna Maria. ' , ; t»-u.v„->
Indywidualnie w trójboju pań pierwsze 

miejce zajęła Skwara Janina, drugie Szafru 
żanka Krystyna, trzecie Jędryczkówna Zo­
fia.

W poszczególnych konkurencjach: bieg 
60 m — 1) Skwara Janina, 2) Szafrużanka 
Krystyna, 3) Jędryczkówna Zofia, skok 
wdał — 1) Skwara Jainna, 2) Jatrzębska Ja 
dwiga, 3) Jędryczkówna Z of a, rzut piłką 
—  1) Szafrużanka Krystyna, 2j Nowak J a ­
nina, 3) Dąbek Stanisława.

Pcd koniec zotały rozegrane finałowe 
rozgrywki siatkówki między drużynam i 
Świetlicy wydz. pow. z Wygiełzowa a Spół 
dzielczego koła oświatowego z Bielowizny, 
które zakończyły się wynikiem 28:30 na ko 
rzyść Spółdzielczego koła oświatowego z 
Bielowizny.

Po zakończeniu zawodów odbyło się u- 
roczyste wręczenie nagród i dyplomów zwy 
cięzcom, poprzedzone przemówieniem prze 
wodniczącego gminnej komisji W F i  PVV, 
wójta Szczepana Bargla.

Specjane uznanie należy s'ę tu p. Sobuli 
Tadeuszowi referentowi gminy W F i PW 
r p. Kumorowi Piotrowi kierownikowi sek 
cji W F i PW, dzięki którym uroczytość i 
zawody sportowe udały się bardzo dbrze

Zjazd OTO I KR w Olkuszu
Rolnicy wyrazili swą gotow ość

W. ub. niedzielę odbył się w Olku­
szu w«tlny zjazd prezesów i delegatów 
OTO i KR. pow. olkuskiego przy u 
dziale 80 osób.

Po sprawozdaniach udzielono za 
rządowi absolutorium. Przemówienia 
wygłosili pp. starosta olkuski, mgr. 
Mędala i inspektor oświatowy woje 
wódzkiej organiz. To w. Okr. i Kółek 
Roln., Salski z Kielc.

Budżet na rok bież. uchwalono w 
wysokości zł. 41.855. Uchwalono rów 
nież plan pracy na rok bież.

Do zarządu wybrano ponownie; 
pp.: posła inż. Nowaka — prezes, Ja 
na Szopę z Zagórowej — zastępca; 
do rady uzupełniającej :pp. Józef a Kot 
nisa z Wierzbicy, Jana Ciempkę r. 
Milonek, Eugeniusza Rudzińskiego z 
Sułoszowy, Jana Taborowicza z Woli 
Li berto wskiej i Franciszka Skrzypka 
z Jerzmanowic. Poza tym wybrano 
komisje rewizyjną.

W czasie przemówień zebrani gorą 
oo podkreślali gotowość przelania 
krwi w obronie granic Rzpłitej, gdy 
zajdzie tego potrzeba. Do P. Prezy­
denta RP., Marszałka Śmigłego Ry­
dza i ministra Poniatowskiego, zjazd 
wysłał depesze hołdownicze.

C ZŁO W IEK  PR Z E D  SADEM

Ilono „pl/dlr11 - i€P IfOiwplemewI
Przed sądem grodzkim stanął Edmund 

Klański, oskarżony o nazwanie kolegi swe­
go, Szymona Dyrdały, pijakiem.

— Czy przyznaje się pan do zarzucane­
go mu czynu? — spytał sędzia oskarżonego-

— Owszem przyznaję się. Powiedziałem 
do Szymona „ty pijaku ', kiedy przyszedł do 
nuiie zalany j nowe sztuczkowe spodnie po 
wrotną wódką lunie spaskudził. Ale przecież 
„pijak ‘ to nie żadna obraza.

— Jakto  nie?
-r- No bo pijak jeszcze większe zalety po­

siada, n żeli insze obywatele. Niepijące lu­
dzie to egoiści, każdeu tylko o swojem zv 
sku rozmyśla. A pijak nie! Jak tylko jest 
pod gazem, to wszsytko bliźniemu odda-

, P ijak to podpora Społeczeństwa, pani? 
sędzio. Latarnje podpierą, słupy telegraficz 
ne, także samo o przystanki tramwajowe 
dba. żeby się nie przewrócili.

Rynsztoków tak pilnuje, że aż w n ch sy 
pia. A przecie to nie jego majątek, tylko pu­

bliczny; znakiem tego pijak obywatelskie 
uczucia posiada-

Względem żony jest pokorny, jak bara­
nek, osobliwie kiedy nocą przez gotówki do 
domu wraca.

Prawdomówny jest, że nie wiem. Każ- 
den grzech ferajnie swojej wyzna. I w ogó­
le bliźnich okrolnie miłuje. Obcem ludziom 
na szyję się rzuca

Komunikacje krajowe popiera, często 
gęsto do rygi jeżdżąc.

Ankoiiol niszczy zawz:ęcie ponieważ że 
to trucizna dla ludzkości, a z gazowania 
ma prawdziwe przyjemność, bo w ten de­
seń podatkiem od monopolu skarb państwa 
zasila

Znakiem tego o co się Szymon obraził, 
panie sędzio? O pijaka? Przecież to nie ża 
dna obraza! „P ijak" to komplement, proszę 
sądu wysokiego!

Sąd ogłosił wyrok uniew inniający.

Na zjeździe przewodniczył 
inż. Nowak.

poseł

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 21 czerwca.

6.30 P ieśń  < K iedy  ran n e  w sta ją  zorze" 
6.35 G im nastyka  6.50 M uzyka (pły ty) 7.u# 
D ziennik p o ran n y  7.15 M uzyka (płyty) 
S.tiu A udycja d la  szkół 8.10 M uzyka z p ły t
8.15 Jedziem y do D arkow a 8.30 P rzerw a
11.30 A udycja  dla poborow ych 11.57 *5y 
g n a ł czasu i h e jn a ł 12.03 A udycja  polud 
m ow a 13.00 P rzerw a 14.45 W szystkiego 
po trochu  15.15 M uzyka p o p u la rn a  15.45 
W iadom ości gospodarcze 16.0# Dziennik 
południow y 16.10 P o g ad an k a  ak tu a ln a
16.20 K oncert połączonych ehorów  ak&de 
m ickich 16.45 Życie kw iatów  17.00 M uzy 
k a  taneczna 18.00. R ec ita l śpiew aczy 18/0  
P rzy  w ieczerzy ‘20.10 O dczyt w ojskow y 
20.25 A udycja  d la  w si 20.40 A udycje in fo i 
m ary jn e  21.00 R ec ita l chopinow ski 21.40 
Nowości lite rack ie  20.30 K oneert z p ły t
23.05 Zakończenie p rog ram u

K A TO W IC E 
Środa 21 czerw ca

5.00 P ieśń  p o ran n a  (płyta) 5.03 Dzjef 
dobry 6.30 P ro g ra m  na  dziś 13.45 W jadu 
m ości bieżące i gospodarcze 13.55 Z albr 
mu speakera  14.45 K u k ie łk i śląsk ie  15.05 
—15.15 W iejsk ie  tańce — p ły ty  17.00—18.UC 
M uzyka taneczna — p ły ty  20.10 M uzyka 
(plvtv'i 20,15 Wiadomości z Polski w i-/> 

ku  czeskim  20.25 ..W ojna a system  podat 
ko w y” — pogadanka 20.35—29.40 W a dc 
m ości sportow e 22.00—23.00 K on cert popu 
la rn y  23.05 Zakończenie p rog ram u  

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
6.30 P jeśń  .- Ki ody ran ń e  w sta ją  zorze”

6.15 G im nastyka 6.50 M uzyka (p łyty) 7 06 
D ziennik po ran n y  7.15 M uzyka (pły^y) 

C zw artek. 22 czerwca
8.20 „Od N aroezy do W iln a” — pogadąn 
k a  sportow a 8.30—11.39 P rzerw a 11.30 Aź 
d ycja  d]a pofcorowych 11.57 .Sygnał czasu 
i  h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja potu 
dniow a 13.00—14.45 P rzerw a 14.45 W ojsko 
polskie — audycja  d la  m łodzieży 15.05 
M uzyka popu larna  15.45 W iadom ości g* 
spodarcze 16.00 D zienn ik  południow y 
16.10 P o g ad an k a  a k tu a ln a  16.20 R ecita l 
w iolonczelow y 18.45 B udow nictw o w si 
p o lsk iej — odczyt 17.00 M uzyka taneczna 
k lariie tow e w ykona Jó zef. M adeja 16.5# 
17.45 Skrzynka techniczna Is.OO 
Utwory na dwa fortepiany 19.00 „Pruskie 
n ik j” — szkic lite rack o -lek a rsk i 19.26 
„P rzy  w ieczerzy” 20.95 E cha mocy i 
chw ały  20.15—20.25 Rezerwa 20.25 A udy­
cja  dja wsi 29.49 A udycje in fo rm acy jn e  
21.00 „ Ib sen ” — p o rtre t lite ra c k i 21.15 P r  
g ad an k a  m.uzyczna 21.25—21.30 P rz e rw a
21.30 Godzina hiszpańska — opera 2? 10 
F rancuska mńżyk symfÓHicżńa ż 'RlyV 
23.09 O statnie wiadomości dziennika wi< 
czorneso, kom unikat meteorologiczny
23.05 W iadom ości z P o lsk i w języku  włtr 
sk im  23.15—23.5-5 K on cert m uzyki poi
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Baron zdziwił się bardzo, usły­

szawszy swoje nazwisko. Chciał zoba­
czyć tego, który je wymówił i dojrzał 
przv porannym brzasku rozjaśniają- 
jsym cokolwiek ciemność młodego czło­
wieka od dwudziestu ośmiu do trzy­
dziestu lat, bladego i chudego, ze spi 
czastą bródką, długimi w nieładzie 
włosami otaczającymi pretensjonalnie 
zarysy szlachetnej ale wychudłej pię­
knej twarzy. Ten młody człowiek, spo­
strzegłszy że zwrócił uwagę Armanda 
mówił tonem trochę deklamatorskim:

— Pan mnie nie poznaje, panie de 
Luizzi? A  jednakże nie tak dawno te­
mu widzieliśmy się. Ale ten czas, któ­
ry w życiu swoim liczy się jako kilka 
iat, mnie pchnął ku starości.

— Dobrze, bardzo — powiedział 
Szatan grubym głosem, rzucając pro­
tekcyjne spojrzenie na młodego czło­
wieka i czyniąc twierdzący ruch gło­
wą.

— Ach! — powiedział Luizzi — 
pan jest pisarzem?

— Jestem poetą! ' w
— Pisze pan wiersze. . . 1

— Jestem poetą.
— T pan mnie zna?
— Tak, znam pana — deklamował 

młody człowiek — i zdaje się, że ja­
kieś dziwne przeznaczenie styka nas 
jednego z drugim w okolicznościach, 
gdzie pan jeden mnie może zrozumieć 
albo gdzie ja pana tylko mogę rozu­
mieć.

— Bardzo dobrze — odpowiedział 
Szatan, baron tymczasem myślał mul 
tym ktoby mógł być ten pan, który go 
znał tak dobrze.

— Wybacz pan — powiedział Ar­
mand — ale nie przypominam sobie 
ani czasu, ani miejsca gdzieśmy się 
spotkali i zechciei mi pan powiedzieć 
gdzie miałem szczęście go widzieć.

— Wszystko co panu mogę powie­
dzieć — odparł nieznajomy, skandu­
jąc zdanie w zupełnie oryginalny spo­
sób — że byłem w niebezpieczeństwie 
kiedy mnie pan widział i  że ja rów­
nież znalazłem pana w niebezpieczeń­
stwie. I wówczas powiedziałem do sie­
bie: Ten człowiek przyszedł ci w po­
moc i ty mu przysłużysz się kiedyś 
Danego sohk słowa dotrzymałem.

Przejeżdżając przez Orlean słyszałem 
głuchy szmer rozmowy, że pewna kd-' 
bieta była porwana przez pewnego 
mężczyznę, że ta kobieta była uwię­
ziona i że ten człowiek uciekł. Prze­
czucie popchnęło mnie do zapytanih 
się jakie było nazwisko tego  ̂ pana 
i twoje panie było mi wymówione. 
Powiedziałem sobie wtenczas: „Czas
nadszedł i zdarzy się zapewne okazja 
wkrótce, bo sprawy ludzkie nie sta- 
wiają próżnych przypuszczeń; stawia­
ją one wszystkie nieuniknione pew­
niki, następstwa i usłyszawszy wymó­
wione twoje nazwisko wiedziałem, że 
cię spotkam niedługo. Jest to opatrz­
ność losu nad panem, która mnie u- 
pewniła o jakimś wypadku. Rozglą­
dałem się wokoło z wysokości powozu 
i gdy spostrzegłem człowieka przy 
brzegu drogi z odkrytą głową na chło­
dzie nocnym, pomyślałem sobie zaraz: 
Otóż on! Następnie zawołałem na kon­
duktora:

— Wstrzymaj konie, temu człowie­
kowi muszę się łśśoić z długu. I za 
trzymał się, jak to pan widział. A  te­
raz jesteśmy pokwitowani, baronie de 
Luizzi.

Armand słuchał tej przemowy z 
otwartymi ustami.

Armand zaczynał nareszcie domy­
ślać się po trochu co chciał powiedzieć 
poeta. Powiedział więc do niego:

— Wdzięczny panu jestem bardzo 
za jego dobre chęci. Ale czybym nie 
mógł wiedzieć komu winien jestem to 
wszystko i jakiemi wypadkowi mam 
je przypisywać!

— He! he! — ozwał się Szatan na 
"ho '’żdanie za wikłane.

— Dowie się pan, miejsce i godzi­
na zbliżają się razem, jest miejsce w  
którym ci powiem tajemnicę pierwszo. 
'$o naszego spotkania. To miejsce po­
służy mi jako komentarz moich słów. 
Jego widok przypomni dzień do któ­
rego się stosuję; wtenczas pozna mnie 
pan zupełnie.

To było jaśniejsze i Armand chciał 
sobie przypomnieć co to mógł być za 
człowiek, którego czy to przypadek, 
czy też Szatan postawił na drodze aby 
gcTz kłopotu wybawił. W rzeczy samej 
gdyby nie on, konduktor nie zgodziłby 
się nigdy zabrać człowieka na drodze 
bez paszportu i bez kapelusza, brak b< 
wiem kapelusza jest najniezawodniej- 
szym dodowem ucieczki, skutkiem ja­
kiejś złej sprawy. Człowiek może być 
bez koszuli, bez pończoch, bez trzewi­
ków, nie wzbudzając żadnego podej­
rzenia; ale nie ma takiej władzy wyż­
szej publicznej, która by nie miała 
prawa zatrzymać człowieka bez kape­
lusza. Kapelusz jest pierwszym za­
pewnieniem wolności osobistej. Zale­
cam ten aforyzm kapelusznikom.

Poeta spostrzegł to zamyślenie ba­
rona i dodał:

— Nie szukaj pan, bo mógłbyś 
znaleźć, a w takim razie nic panu nic 
będę miał do powiedzenia.

d. c. n.
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Niemcy przyznaj; s i; do zerwania
stosunków sportowych z Polską

„ Za berlińskim  , .National - socjalisU- 
Sclier S po it' ’ cytuje , ,  O berschlesischer 
'K urier”, wychodzący w Katowicach, a rty ­
k u ł przewódcy sportu  niem ieckiego von 
Tscham m er und Osten, pośw ięcony spra- 
,-wom sportowym  w zw iązku z obecnym 
układem  stosunków politycznych w E uro­
pie.

R ozpraw iając się na wstąpię zgodnie 
te  zw yczajam i hitleryzm u ze sportem  w 
państw ach dem okratycznych, k tóre ada- 
p iem  autora trak tu ją  sprawy sportowe w 
należności od stosunków politycznych,(?) — 
R eichsportsfuhrer naw iązuje do spraw  spor 
Nowych polsko - niem ieckich. O ile  do tego 
czasu Niemcy n ie  przyznaw ali się jaw n e 
’do zerwania stosunków  sportowych pot- 
iko-niem ieckich, pow tarzając stale, że nie 
przybycie zapow iedzianych reprezentacyj 
)jiem ieck:ch do Polski, jest w ynikiem  prze 
"^zkód techniczych (!i) o tyle teraz odkry­
wają przyłbicą pisząc, że zerw anie stosun­
ków sportowych pom iądzy Polską a Niem 
cami jest w yłącznie w iną szowinistycznej 
]$?) publiczności w Polsce, k tóra w czasie 
spo tkania tenisowego o puchar Dayisa, 
Polska • Niemcy w W arszaw  ę, za.chowy 
#ała sią wrogo (?) wobec zawodników nie 

ieckich.T, P rzy tej okazji von Tscham m er und O- 
iten g loryfikuje . zwyczaje panujące w
Niemczech, gdzie m im o sprzeczności, id^O 
logicznych, Niemcy chętn ie j?) p rzy jm ują 
•portowców innych państw , a publiczność 
gotuje im  godne p rzy jęcie .(?)

Z w łaściwą dygnitarzom  niem ieckim
pychą pisze von Tscham m er und Osten i

l i i  if o  „ E D E I l/“
Dziś! Pierw sze przeżycia — pierwsze 
zawody, sm utki i  radości w film ie 

p. t.

W  roi. gł. Lewis Stone, Cecilia P a r­
ker i  Mickey Rooney 

Początek I seansu o godz. 17.30 w 
niedz elą i św ięta 15.30

Kto z w y c ię ż y ł
[W RA IDZIE SAMOCHODOWYM

W  niedzielą zakończony został raid  sa­
m ochodowy, którego trasa  prow adziła rów 
nież przez Zagłębie Dąbrowskie. W yniki 
ra  du są następujące:

W  klasie t (do 1100 ccm): 1) Ghisalba 
[(Włochy) na F ia t 1100 — 906.101 pkt., 2) 
F orm anek  (Czechy) na Aero 30 — 896.937 
pkt..

‘ W  klasie II (do 2000 ccm ): 1) Grosman 
’(Citroen) —  823.7333 pkt., 2) Borowik (Lan 
cia) —  903-318 pkt., 3) Potocki (BMW).

W  klasie II (do 3000 ccm): 1) Pronaszko 
'(Renault P rim aqualre) —  923.058 pkt., 2) 
D zierlińsk i (Renault) — 913.593 pkt

W  klasie IV  (ponad 3000 ccm): 1) Marek 
[(Chevrolet) — 964.220 pkt.. 2) Mazurek 
(Cbevr ) —  960.996 pkt., 3) Rycliter (Clievro 
let) —  940.143 pkt.

W  k lasy fikac ji zespołów fabrycznych:
1) II team  Chevrolet (Zagórna, Kamiński, 

P ajew ski).
2) 1 team  Chevrolet (Marek, Mazurek, 

Rycliter).
3) F ia t (Ghisalba, Szypuła, Rahnenfeld).
4) Renault (Pronaszko, D zierliński Q ua- 

Iresous).
5) Citroen (Grosman, Stronger, Rogoziń­

ski).

, .Jesteśm y za dum ni, ażeby być gośćmi 
państw a, gdzie n ie  jesteśm y m ile w idzia­
ni. Byłoby to poniżej godności wielkiego 
narodu niem ieckiego, gdyby po tak skanda 
licznym  przyjęciu  tenisistów  niem ieckich  

w Polsce, nastąpiły  dalsze wyjazdy spor­
towców niem ieckich do P o ls k i" .

Z tych powodów —  tw ierdzi von 
Tscham m em  und Osten — byłem zmuszo 
ny zerwać kontak t sportowy polsko - n ie­
m iecki . • .

A wiąc paszkw il ten jest jedyną odpo­
w iedzią Niemiec na sportowy i kurtuazy j­
ny gest polskiego związku tenisowego, któ 

ry  w spaniałom yślnie zrezygnował ze iw y  
ciąstwa w spotkaniu z Niem cami, godząc 
sią na rozegranie dubla (mimo, że w m yśl 
obowiązujących przepisów  przysługiw ał 
nam  w. o) co w ogólnej punktacji przy czy 
n ło sią do zwycięstwa drużyny n ie­
m ieckiej.

jeszcze Tymo Kilka dni trwafl bidzie

k u c h e n k i  e le k t ry c z n e j
Każdemu Ido ją obecnie zakupi przed dniem 30. 6.

dodajemy bezpłatnie komplet garnków.
Prócz tego, na okres letni od 1. 5. — 30. 9. gotu jącym na elektryczności 
znosimy IT b lo k . ą

' ELEKTROWNIA o k r ę g o w a  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

I .

KINO „PATRIA11
Dziś rekordowy podwójny program 

H A  K M V  B A  C M  W  dramacie p. t ,

»TAJEMNICA MORZA CZERW0NEC0«
u. „ K R O L  S I Ę  B A W I

Doskonałf satyra na monarchię

9 1

) K  Czy białej k o b e e ie  wolno pokochać kolorowego
mężczyzną? w yjaśni nam  film ,

Oumu j t  Ml u luk i
fo  poryw ający rom ans miłosny. W schodni przepych pałaców sułtańskich,

W  roi. gł. EDWIGE FEUILLERK, PIERRE RICHARD W1LLM

Początek o g. 17.30 w r.ieddcle 15.30

jest p ro jek t zrzeszenia MKS-ów w odpowie 
dnieli związkach sportow ych; rzecz la tu  
szym zdaniem w płynie w ybitnie na roz 
wój dościowy i jakościowy sportu szkolne 
go. Spodziewać się zatem należy, że pod 
opieką PUW F-u sport szkolnjr zajm ie na 
reszcie taką pozycję, jaka mu się od drw  
na należy.

PBOBME OGŁOSZENIA
PIĘKNA CERĘ ZAPEWNIA

K A M E A
Gabinet Racjonalnej K o sm ety k i Sosno­
wiec, 8-go MaJa 1. Porady b ezp ła tn e .

PO SADY I PRACE

K E T I M E M K A
potrzebna od zaraz do Klubu T ow arzyskie­
go przy Ż. T. K. w Będzinie, K ołłątaja 43, 
lo l. 71-316 Zgłoszenie p. Rpzęnblum. 
SAMODZIELNA k u c h a rk a  k u c h n i ry ­
tualnej p ryw atnej poszukuje posady. Laska 
we zgłoszenia. Sosnowiec Poste-Reslante
, ,HeJn' ’ ___________________ __________
B IU R A L IST K A  p o trzeb n a  za raz . K o ­
respondencja polsko-niem iecka K w iatkow ­
ski Katowice 3 m aja 1 3 _______________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski
Sosnowiec Aleja 15 Zdeclilik________ _ _ _
BYŁY se k re ta rz  ad w o k ack i k ilk u le tn i 
b iu ralisla , m aszynista, handlowiec, młody 
poszukuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia pod
„Zdolny* do A dm inistrac ji. ______
POTRZEBNI za raz  b ieg ła m a szy n is tk a , 
ekspedient — tka. oraz chłopiec do posv- 
łek z w łasnym  rowerem. Zgłoszenia: J ó ­
zef IIławski Sosnowiec 3-go Maja 23 
POTRZEBNE p a n n y  do szycia  do p ra ­
cow ni ubiorów  dam skich W iadomość w 
A dm inistracji.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

FRANCISZEK K nAU ZE zg u b ił k siążkę 
wojskową, w ydana p rzez P.K.U. Piotrków- 
ZAGINĄŁ k w it lo m b ard o w y  Nr. 8563 na 
Łukrow skiego Luzera, k tóry  uniew ażniam

O statnio odbyła sią w W arszawie konfe 
rencja w izytatorów  i instruktorów  w ycho 
w ania fizycznego ze wszystkich k u m o  
riów  szkolnych. U dział w konferencji 
w ziął m in ister oświaty prof. Świątosławski 
oraz przedstaw iciele PUW F. Uchwały, ja 
kie na tej konferencji powzięto, oznaczają 
zdecydowany zw rot w spraw ie klubów  mię 
dzyszkolnych, których h isto rią  l :czy już kil 
ka lat.

Przede wszystkim  więc postanowiono 
zwiększyć liczbę klubów międzyszkolnych' 
z 20 na 150 w całym  kraju . W  wojewódz 
tw 'e śląskim, gdzie k luby te istn ieją  od5 
lat i gdzie rozw ijały się najpom yśln’ej, po 
stanow iono je tylko zreorganizować w 
myśl nowych zarządzeń, według których 
kluby międzyszkolne powstaną na zasadzie 
specjalizacji w określonej dziedzinie spor 
tu.

Powstać m ają m ianow icie kluby lek 
koatletyczne, strzeleckie etc., przy czym 
wybór odpow :edniej gałęzi sportu zależeć 
będzie od urządzeń szkoły, zainteresow ań 
młodzieży i kw alifikacji instruktorów . Ko 
szta organizacji pokrywać będzie PUW F.

Ponadto  pro jek tu je się zrzeszenie M. K. 
S-ów w państwowych związkach sporto 
wych, aby w ten sposób um ożliwić młodzie 
ży startow anie w m istrzostw ach okręgo 
wych i Polski.

Powyższe reform y w dziedzinie sportu 
szkolnego pow itać należy ze szczerą ra 
dością, gdyż w ten sposób sport szkolny 
wejdzie na nowe drogi rozwoju. Zdaj°my 
sobie jednak sprawę z tego, że zwrot ten 
nie jest całkow ity; za niezbyt szczęśliwy 
bowiem pom ysł uważam y specjalizację 
klubów w różnych dziedz!nacli sportu.

N atom iast godzien najwyższego uznania

K UPNO  I SPR ZED AŻ

LINOLEUM
Doraty. ch o d n ik , w ycieraczk i, szczotki, 
Itędzle, m eble koszykow e, lozka polo we i 
a r t .  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego poleca:

Lucian Sty bliński
SOSNOWIEC. 3 Maja 30. teł. #1.700. Ceny 
n isk ie . _________________________________

PARKANY*
slalobetonowe ażurowe, słupy ośw iełlenio 
we, szczudła do słupów drew nianych, rui> 
kanalizacyjne litp.' W yroby z betonu wi­
browanego poleca tan io  , .W iktoria* * Dąbro 
wa Górnicza ul. Narutowicza 41 telefon 
68436.

R O Ż N E

P I E C Z Ą T K I ,
M Z Y L M Y

gwoździe do sztandarów solidnie, szybko 
i tanio

S T Y B L I  N 5 K I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 30, tel. 61.700 

ZAPOWIEDŹ Podaje sję do ogóln*}
wiadomości, że 1. literat Lech Józef P iw o­
war, stanu wolnego zamieszkały w Katowi 
each I ulica Jordana 19 syn prezydenta 
m iasta dr. geologii Adama Piw owara, zmar 
lego, ostatnio zamieszkałego w Dąbrowie 
Górniczej i  żony jego Heleny z domu Cze 
chowska, zam ieszkałej w W arszawie.
2. niezamężna Maria W anda Markiewicł 
zamieszkała w Katowicach I ulica Ks. Bisk 
Lisieckiego 2 córka wiceprezesa Sądu Apt 
lacyjnego dr. praw  B ronisław a M arkiewi­
cza, zmarłego ostatnio zamieszkałego w 
Krakowie i żony jego W andy z domu ft. 
czowska zamieszkałej w Katowicach I 
chcą zawrzeć zw’ązek małżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi nastąpić w inno w Ka­
towicach i gazecie „E xpres Zagłębia* 
Ew entualne przeszkody co do zawarcia le 
go m ałżeństw a należy natychm iast podać 
dc wiadom ości niźei podpisanem u urzędu! 
kowi stanu cywilnego. Katowice, d n ia  20  
czerwca 1939 r. Urzędnik stanu cywilnego 
podpis nieczytelny.__

R I E C X Ę C I M 7
i z w L o r

m o n o g ram y  i p race  g ra w e rsk ie  w solid  
nym  -w ykonaniu

L.  W 1 C S K B
Sosnow iec, W a rszaw sk a  4.

ADO LF RYN AS l ik w id a to r  spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością Cegieł- 
n ia  Udziałowa w Strzemieszycach wzywa 
w ierzycieli do zgłoszenia wierzytelności 
w term inie ustaw owym.
Z DNIEM d z is ie jszy m  za w szelk ie di.> 
gi żony m ojej Stanisławy z Kubiczków ni* 
odpow iadam  i płacić nie bedę. Jan  Wa- 
Inga Porąbka.

W H H M H W W H W K
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